
ta oczuiadóŁ i pczec umikómW oln a id c o lm ia n a  z  fa a o im c m
m a  p r o w a d z i ć  d o  r e w o l u c j i  ś w i a t o w e j
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smony IzraM
P o s łu ż .;  T* s w w »  Prawną* su 
nym jk y f .własnej obronie zbroj- 
»«L“  J ^ e m e n i narodów zaćliod-
BU^eE n r0p y ’ to ranuę 

::akac takideoio!rt7 nt? ?dra*u od lożowej 
nej a,3 j  ?  ^  04 socjalisty c~
A Ł  l  ■ Hy- skoczyć do- 
choóbi^- - CleBłj,osś wojenną, 
ekraed^? T 0jna ,miała ' ■' tylko 

foW ą ? T  « *  * « * *  m e  
wała za R^a?l^C 1 a,a nie pole-

MODUS VIVENDI
P o latach obraz się zmieW . ż i i l j  o

z niedola ż y d ^ h ^ °  po^ ? flzili s|? ____________
zawarli nawi r a Y7 Niemczech kr. przeciw 
wo , smtij,:..,, ■' »ądem naro dc
^ n u r a n c z o S , ,ranJ IŁ Ł zrr- « * * ?si? lak dci^t Niemcy wzmogły
wnły NadrS«’ *e zremilitaryzo- 
dnio piebjTr*.’ wygray^szy upfce- 

1 Przystąpiły , ^  zagłębiu Saary 
wadzenm . ..J*° ®DPojeń i de wpro
skowej. P ^ ^ ^ n e j  służby wu.' 
<izynarodoWep.« ^  Srocue dla gnę-S7lhv ■ . 5 °szły np wschód «?y(o8twa. ais me 
pośredniego  ̂Próbowały bez- 
dziecko zjuok+t̂ ^0 na ukochane 
ką, V/ydaw,£.;0 si« kos.ię scwiec 
canii i żydami UJ’ ^  nuędzy Niem 
dus vivendir iydr*.ył się jakiś, mo- 
Iperownietwo świałWo niemieckie 
ca łop a len ie  »  skaza ło  na
reszty, nt uratowania

ABISYNIA _  * A>T 
I napie coś się st -  t ,E  

chy faszystowskie k*-°‘ Oto Wło- 
ierowaty Jawnie zyjj- dotąd to-
ipnie ructu, zapraril|>,
^iwną^y^Tira’ »U,CWy się ^  rvzv'_ zcma te] odcosci mięuzy siai.yjiu 
chnlal zr“ ta Ahi Abisynii Pech I Pokoleniami, a młodzieżą istnieje 
? ś r i !  żydów u"; v e d  wieS  ! tylko jedna możliwość: przeniknję- 
filii Izraela. *a rodzaj|.cie do organizacyj faszystowskich,

rmkratyeznych. Teraz dop.ero pu­
pil żydowski, Moskwa, mogłt wkro 
ezye z t«.zwiniętymi sztandarami 
da Genewy.

OFENZYWA KOMUNY 
Postanowiono przejść do ofensy­

wy. Terenem jej stały się Francja i 
Hiszpania. SjaaiJ Kominternu w r. 
Iflas zalecił tworzenie porozumień 
demokratyozno - komuiit etycznych 
w poszczególnych krajach i tak się 
stało, ie pod pokrywką Blmna do 
władzy w« Francji poczęli dory-

Hłazpanii
zapragnęli wprost pochwycić wła­
dzę, czym spowodowali wybuch po­
wstania gen franco.

WOJNA 
DOMOWA W iHSItPANU 

I teraz nastąpiła wojna europej­
ska na terenie Hiszpanii, toczona 
pod płaszczykiem powszechnej neu­
tralności. Państwa nacjonalistycz- 
m czuły, że na półwyspie iberyj­
skim rozstrzyga się los Ich rządów, 
rządów nacjonalizmu. Z dnigiei 
strony żydzi przy pomocy Moskwy 
i wpływów komunistycznych i so­
cjalistycznych we Francji czyndl 
wszystko, by na te ren ie  Hiszpanii 
rozstrzygnąć pozytywnie zwycię­
stwo komunizmu w Europie za- 

wkroczcma chodniej.
WZMOCNIENIE OSI 

W wyniku niemal trzyletniej woj 
ny domowej w Hiszpanii drewiu* 
na oś niemiecko - włoska stward­
niała ne kość. Jeśli wył-zymafc. 
połknięcie Auctrn przez Ni trący i 
zagrożenie Triestu, to należy zu jej 
trwałość podziękować żydom i ich 
międzynarodówkom jawnym i taj­
nym

I teraz przejść nam wypada uo 
ostatniej fazy rczgiywki, W której 
ujawniła się nierozumna zachłan­
ność niemiecka, pijana mitem i za- 
chłyśmęśa doktryną o rasie wy­
branej 1 przcznaczonenj do pano­
wania nad światem.

NOWY PLAN iTDOWSKI 
W r. 19.15 na VI): zjeżdzie Komin- 

temu wygłosił referat tow Ercoli 
(z  fotografii sądząc "bsolutnię jeyd) 
p . t. „Walka nrzeciw wojnie i fa­
szyzmowi". Cytuję według książki. 
„Kongres światowy międ^ynarc 
ctówki komunistycznej, Ercoli: „Wal 

w cjjn ie i fąszy jtn ł.ow r,
M oskw a — J^entngrai'1 1935, Ercoii
mówił:       •-

v,!"W k ra ja ch  fasz y stow sk ich  trze ­
ba b ezw zg lęd n ie  ; tp e łn ic  te p rze ­
paść, k tóra  n iek ied y  a lbo  ju ż  istnie 
je , a lbo  się tw o rzy  p om ięd z y  sta­
ry m i p ok o len ia m i ro b o tn ik ó w  re ­
w o lu c y jn y c h  i k om u n istów , a m ło  
d y m i p ok o len ia m i mas p ra cu ją cy ch . 
T rzeb a  raz pa zaw sze s-konezye «■ 
taką sytu acja , ja k ą  w id z im y  w e  
W łoszech , gd zie  n a p rzy k ła d  w  w ie l 
k im  m ieśc ie  p rze m y sło w y m  nu k il ­
ku set tow a rzy szy  n ie m a m y  ani jed 
n ego  m łod z ień ca  p on iże j lal 20, p od  
czas g d y  w  org a n iza cjach  fa sz y sto ­
w sk ich  są dziesiątk i ty s ię cy  m ło ­
dzieży . T y m  b a rd z ie j, _ że —  ja k  
w sk a zu je  d ośw ia d czen ie  —  m ło ­
dzież, w cią gn ię ta  d o  org a n iza cy j fa ­
szystow sk ich , w  razie usta lenia  z 
n ią  kon taktu , szy b k o  u czy  się p r o ­
testow ać, oburzać, w a lczy ć  p r z e c iw . 
k o  faszystom . W  ce lu  p rze zw y c ię ­
żenia tej o b co śc i m ięd zy  starym i

Ŝ 6 w  ’ e t ł o i Z? G ]uzi~n:k;ego,+y ca łości zam ieszczam y.
dził L, 103-- Etiłer doehe-
dr-*t*o w N.ruiczncn ży-

k to r ' k lC- ciłą ?*c . Przewidziała rzu-
ah» TA " ydaniem na ..Hamana", 
dy bnJhL1 w zarodku zdus,ć rzą- 
bywnj.aST® '  ^ńcjalisbyczne. Nin 
i P*rtyl liberalnych

ktcrrf °  Niemcy wulUxy pc
stwu z rekt wytrącił żyde wać sic komuniści, zeń
oręż wal w „ ,  eeJsposobniejszj
^  Ł L whsne tateresy’ jak]i armia szabesgojów
C«W thirnóCOnyCh- pTWK; P ^ y w ó d -  w tfUUłcw a ry jcz y k ó w .

z a b ie g i o w o jn ę  
p r e w e n c y jn ą

zbank^* dywersji wewnętrznej
,niemal od pierw-

tecwiTm^.1. ie  ̂ Rzeszy- a ollta' o i J m  Ropraebem był proces 
f a ^ u.«!;* IUieh.-taru Pozoota-
zzewr,ałJ.y możliwość uderzenia
ny nrnrof*’ możliwość t. zw. woj- 
ła ^ ^ y,?lcj- 1 około tego dzie- 
Z a d tfi^ f^ 1-1 si« synowie Izraela, 
cji i w * 3“we 8urmy we Fran- 
do namawiając usilnie
do ^ ty e td ^ o w e g o  
-la jeszcze Niemiec i
sk ie jr^ r0Cenla r P̂ubllki wc.imur

NaTndń*ky^c?łu?° p°d hasłami Ligi 
EuronvW’ tanów Zjednoczonych, 
u t y j ;  foyodarki światowej tru- 
P^crfian m , zach°dmej Europy 
* te W T lw J  roabrajali moralnie.

e w chwili, gdy uei- 
na gwałt, pragnął się

zwisło bez-

nawet w 
kolonii

filii Izrael* ealudnionfti , 
nej przez judaizuj. " ”3 1 rzi(dzn 
sk ich  chrześcijan.. g {0“  ’ koptyj- 
cicwy żydów do Abisvn«ek uczw"
minał ich średniowieczn pr?yP°' 
Id cbasarcw y stosunek

Włochy po prostu sie A 
ły . Weszły w kolizje ~ -p®dstawi- 
Anglii 1 Francji, żydem ” .-fisami 
ly mlmowiednie !>,( nadepnę 
Niebywau okazja, bv Pa^m°tek. 
z ryzykanctwa przeoiwmi!°r ŷstać 
prawić sif ze znienawu ro7' 
naejoncuzntem który pnt>J z,®®7m 
nastu laty pognębił ujfi» ilku' 
Prra* żydów między, iarodowi^ane 

Rozszalała agitacja «, .
nie n/gusa i judaizUjących “bro- 
Łtt-eow. nastąpiły ^nkcle i u™ 
chy zastały w rezultacie ś,ei)r™ -  
te l»  ra: pierwszy w obttc?.f JjJ5' 
mlec Nie miały innego Wyjici^  

OS BERLIN _  RyY]VT 3’
I DEMOKRACJE ZACHodu  
Ter stan raeczy, po wstań ,r «.• 

był żydom niesłychanie „
Pn*.oc,ez od tej ehwili z b i i i f  
hłemlecko - włoskiego stało 
dopiero możliwe przeciwstaw,:
W E u rop  w bloftow ićech;ŁlC' ła c ‘ e 
błoku nacjonałistyoznegc g j :  
go  w  o b ro n i*  zydow i n,- v.rąż-ićh

praca  w  tych  orga n iza cjach , ustano 
w ien ie  je d n o lite g o  fron tu , oraz 
stw orzen ie  n aszych  k om ó re k  w e w ­

nątrz org a n iza cy j fa szy stow sk ich  w  
tak ich  fo rm a ch , ja k ich  w y m a g a ją  
w a ru n k i" (str. 81 — 82).

Wiadomo, że w organizacjach fa­
szystowskich trzeb* przybrać, o- 
chroncj płassez i udawać aszy- 
stę, czy narodowego socjalistę. Ty­
mi trudnościami nigdy nie zrażali 
się woi zowie narodu wybranego. 
A przecież, gdyby pw» *»9 powiódł, 
perspektywy aą zawrotne. Wróć­
my raz jeszcze do przemówień 
tow. Eraolj na zjeżdzie Kominternu 
przed czterema laty:

„G d y b y  k lasa  rob otn icza  N ie ­
m iec, k ie row a n ą  przez sw ą  partię, 
kom u n istyczną , je d n o cz ą c  sw e s iły  
i stBjąc n a  cze le  w szy stk ich  a n ty fa ­
szystow sk ich  sił k ra ju , zd oła ła  za- 
daę śm ierte ln y  cios  re ży m o w i n a ­
ro d ó w  - soc ja lis tyczn em u , p o m y ś l­
cie  ty lk o , tow arzysze , ja k ie  o lb r z y ­
m ie k o n se k w e n c je  m ia łb y  ten  fakt
d la  ca łe j sy tu a c ji m ię d zy n a ro d o w e j. 
Z  p u n k tu  w id zen ia  p ersp ek ty w  
wojny zm ien iłob y  to  zasadn iczo  sy ­
tu a c ję  klasy robotniczej ca łeg o  
św iata. O tw o rz y ło b y  to  n o w ą  d ro g ę  
i n o w e  m o ż liw o śc i d la  n aszej w a lk i 
o p o k ó j. D la teg o  też o lb rzy m ią  o d ­
p ow ied z ia ln ość  p rzed  m asam i p r a ­
cu ją cy m i ca łeg o  św iata , p on oszą  te 
partie, k tó re  w a lczą  w  k ra ja ch  d y k ­
tatury  faszy stow sk ie j, a przed e  
w szystk im  nasi tow arzysza  n iem iec  
cy , w łoscy, ja p o ń scy . Każde p o w o ­
dzen ie ich  w a lk i o tw iera  n aszej w a l 
ce o  p o k ó j n ow e  p e rsp e k ty w y " , 
(str. 112).

WOJNA IDEOLOGICZNA —  
p o t e m  REWOLUCJA 

ŚWIATOWA
Prostą, Celem Jest wymarzuna 

przez żydów rewolucja wszech­
światowa ten światowy paździer­
nik, który nie powiódł się po paź­
dzierniku 1917 roku Mozc się udać 
na skutek nowej wojny, światowej, 
najlepiej wojny ideologicznej, woj­
ny przeciw faszyzmowi.

Ale jes*t«e lepiej udać się może 
pr/er oł&lcUie Hitlera i Mussolinfe 
go i zustąpienj* rządów nacjonali­
stycznych trądami komunistyczny­
mi. Byłby to sposeb „pacyfistycz­
ny", bardziej odpowiadający żydom 
psychicznie 1 nic zmuszający ich 
morędińe dp subskrypcyj pożyczki 
przeciwlotniczej.

1 'R O W O K A G J A W

zionął - sozialistisęhe Monatshnei’ 
te« w artykule wstępnym dr. Mat- 
hes Ziegtera czytam?

(lW *p ćiną  sa m iw k iłizę  e u rop e j- 
Eką m oże zap ew n ić ty lk o  e u ro p e j­
ski system  k on tyn enta lny , k tóreg o  
naturalnym  p u n k tem  .-iężkogci je s i  
Rzesza. Na nią pada o b ow ią zek  za­
chow an ia  porządk u  i u k szta łtow a­
nia system u, zach ow an ia  spadku  p o  
kuhuracb nordyckich i pociągnię­
cia w yra źn e j granicy Y? stosunku 
do A?ji- łm  bard z ie j Europa p otra ­
f i  się zna leźć u  siebie, im  b a rd z ie j 
przenika ;ą  w łasn e  sam op oczu cie , 
tym  w y ra źn ie j uzna m is ję  u k szta ł­
tow ania porządku , ja k a  sp oezyw a  
na Rzeszy".

Znowu żydowski mesjanizm na­
rodu wybranego.

Rabunek 1-ragi 1 Kłajpedy i chęć 
zrabcwanln Gdańska — ti święta 
misja zachowania porządku i u- 
,-3ztałtowanii' systemu, który ma 
sięgnąć aż do Azji! Tow. Ereoli 
nnźe się śmiać z radości. Widzi ja 

sno, że suflerzy , wewnątrz organi­
zacyj faszystowskich" świetnie wy­
wiązują sie z rolf.

Najłatwiej prowadzi się barana 
na rzeź, gdy sądzi, że g<» prowadzą 
do jadła.

Tadeusz Gluziń^ki

Z ciężkiej doli Polaków gdańskich
R e w i z j e ,  a r e s z t o w a n i a ,  n a p a d y

B e z u s t a n n e  p r o w o k a c j e  h i t l e r o w c ó w

C Z Y T U m K A

A l e  is jat jedno trzeba zwrócić uwa- 
Państwa nacjonalistyczne, a

2YDOWSKA? 
edn

gę. Państwa
w» oz ogólnie Niemcy, podstawiają 
się pod nderaonie przeciwników w 
niebywały sposób, tak nierozumnie, 
ze uż budzi vo podejrzenie. Nie 
ćarm; wiemy, że t. zw. loże staro- 
pruskie zeątały w irmroh formach 
zasymilowane i wciągnięte, w głąb 
ruchu narodowego.

Polityka Nienuec ? ostatniego 
roku zdaje się świadczyć, że nad ka 
tastrofą narodowego socjalizmu pra 
cują ciemne siły wswnątr/ Mimego 
reiymu. Praypomuiają się słowa 
tow. Ercoli o wchodzeniu do wnę 
trza orcanizacyj faszystowskich 
Czyżby udało się przemycić w pły­
wy i idee w samo scrco narodowego 
s rc.iahzmu?

W kwietniowym numerze „N a -

Z ł ó ż  o fia r ą  
n a  F .  0 .

n a s Ł S  w y ń „ ś ; r r  I M . ;  h .  . ^ . 1.

k a m E e  ^ c «

W y t w ó r n i a  P A L T ,  A O S T I U N Ó W ,  S U K I E N
p o lo c a  o s t a t n i e  m o d e l e  1 9 8 9

J ó z e f  S K W A R U  *  W I E L K A  2

M ł o d z l e i  s ł o w a c k a  b u r z y  ssą
przeciw  gosp od a rce  protektorów

p o c z to w y c h  w  B ra t is la w ie . T en  
sam  a r ty k u ł z a w ie r a  o s trą  k r y t y ­
k ę  p o z io m u  d z ie n n ik ó w  r z ą d o w y c h  
k tó r y m  z a rz u ca  n isk ie  m e to d y  w a l 
k i i n ię s ta r a n n o ś ć  te c h n ic z n ą .

T en  g ło s  p ism a  m ło d y c h  w y c h o ­
w a n k ó w  ś. p . ks. H lin k i je s t  z n a ­
m ie n n y  d is  fa k tu , ja k  d a le c e  lu d  
s ło w a c k i  je s t  n ie z a d o w o lo n y  z o -  
b e c n y c h  w ła d c ó w  t e g o  k r a ju , a 
z w ła s z c z a  z „ p r o t e k t o r ó w " ,  k tó r z y  
n ie  w ia d o m o  d la c z e g o  c ie sz ą  s i f  
w s z ę d z ie  o p in ią  „ d o b r y c h  o r g a n i­
z a t o r ó w " .

O rg a n  m ło d z ie ż y  s ło w a c k ie j 
„N a s t u p "  z b liż o n y  d o  g ru p y  r z ą ­
d z ą c e j,  a zw ła szcz a  m in . D u r c z a n -  
sk ie g o . s tw ie r d z a  c a łk o w itą  d e -  
zo rg a n zs .c ję  ży c ia  w  S ło w a c ji .

W  os ta tn im  n u m e rz e  ,,N a s tu p “  
p isze , ż c  n ie p o r z ą d k i w  ż y c iu  s ło ­
w a ck im  eą c o r a z  b a r d z ie j g ro ź n e .

P is m o  sk a rż y  s ię  n a  fa ta ln e  k u r ­
s o w a n ie  p o c ią g ó w , n ie fu n k c jo n o -  
w a n ie  te le fo n ó w  p o  p o łu d n iu , n ie -

K um ę kam ienicę dochodow a w  
śródm ieściu W arszaw ?' lub w  . .  
z now ych dzielnic W arszaw y i>ia c ;  
całą m m  gotów ka w  razie p rzv in a l 
m a odpow iedn iego akonta, w  p r le  
ciw nym  w ypadku -  3/4 gotów ką, 
reszta -  na weksle, Ofortę z rtukła!j 
nym i danym i i w arunkami pr03Zę 
przesłać nr adreu adm inistracji p is­
ma pod „N atych m iastow a zap ła ta ". U r z e .  

w s* &: O fertę  proszę przesiać |

natychm iast po ciągnieniu  IV  klasy
bieżącej L oterii K lasow ej Na rszie 
nie rozporządzam  odpow iednią g o ­
tów ką, nie w ątpię jednak ani przez 
chw ilę, że będę jednym  ze szczęśli­
w ych  w ybrańców  F ortuny, gdyż 
mam takie garnę szanse w ygrania, 
juk każdy inny.

C iągnienie p.erwBzej klasy p o ju -

Ofiara na L.O.P.P.
M iędzyzw iązkow a Komisja Handlu 

Artykułami Perfumeryjne - K osm e­
tycznym i i Mydlarskimi za w ia d om ić  
Prezesa Zarządu G łów nego LOPP, ŻC  
w  myśl rzu con ego hasła „zw arci, sil­
ni i g o to w i"  zebrała w śród sw oich 
członków  k w otę zł, 2 .000.— , którą 
w płacają na bigę O brony Pow ietrz­
nej Państw a.

G D A łś S K . 17.6. P r z e ś la d o w a ­
nia P o la k ó w  w  G d a ń sk u  p r z y b ie ­
ra ją  z d n ia  n a  d z ie ń  co ra z  o s t r z e j­
szą  f o r m ę . I tak o s ta tn io  
w  S o p o ta c h  w  ró ż n y c h  m ie sz k a ­
n ia ch  P o la k ó w  p r z e p r o w a d z o n o  
r e w iz ję , p o s z u k u ją c  p ism  p o l ­
sk ich .

W  G d a ń sk u  a r e s z to w a n o  p ra k  
ty k a n ia  ro ln ic z e g o , K ra jw m n o w a  
oraz je g o  m a lk ę . P o w o d y  n ie  są 
zn a n e . D o m y ś la ją  s ię , że  to  w  
z w ią z k u  z rzek om y rh  p o k a z y w a ­
n iem  k a r y k a tu r  h it ia r o w a k ic h , 
z a m ie s z c z o n y c h  w  p is m a ch . W  N o  
w yro  P o r c ie  w  ta je m n ic z y c h  ©- 
k o lic z n o ż c ia c h  a re s z to w a n o  p . K . 
J u r k a ń ca .

Z w o ln ie n i  z a resztu  zo s ta li p . 
O r ło w s k i z e  S z e n e b e r g u  o r ą z  p 
K ą k lo w ą , ż o n a  H slu m jsza . k W iw j 
m ą ż  i sy n  n a d a l p r z e b y w a ją  w  
a re szc ie . C c  d o  a re s z to w a n e g o  
n ie d a w n o  k o le ja r z a  p. K a r c z e w ­
s k ie g o  ze S z y m a n o w a , to  p o  z w o i 
n ie n iu  z o s ta ł w  c h w il i  w s ia d a n ia  
d o  p o c ią g u  n a  d w o r c u  g d a ń s k im  
p o n o w n ie  a re s z to w a n y  ; o s a d z o n y  
w  ta k  z w a n y m  a re s z c ie  o c h r o n ­
n y m .

W o b e c  w ie lk ie j l ic z b y  a re s z to ­
w a n y c h  P o la k ó w  w  G d a ń sk u , 
k tó r y m  n a stę p n ie  z a rz u ca  s ię  r ó ż ­
n e g o  r o d z a ju  r z e k o m e  z n ie w a g i 
h i t le r o w c ó w  i H it le ra , o p ó r  w o ­
b e c  w ła d z y  itp ., p r z y t o c z y ć  w y ­
p a d a  c h a r a k te r y s ty c z n y  w y p a ­
d e k , g d y  p . R a d e k  w  ś ro d $  w ie ­
c z o r e m  p r z e c h o d z ił  z z o n ą  ulicą 
R a js k ą  w  G d a ń sk u , rozm a w ia ją c  
g ło ś n o  p o  p o ls k u , stanął n a  u licy  
h it le r o w ie c , p i ja n y  n ib y , b e z  m un 
duru , a le  z o d z n a k a m i h itle ro w ­
s k im i i p o ło ży w szy  m u  r ę k ę  z 
p r z o d u  n a  ra m ie n iu , za k rz y czr .ł 
„W a s  w o li  en  S ic  v o m  S tu n ‘,1 ■ 
f l ih r e r "  (e o  pan m a d o  w od za  
s z t u r m u ? ) ,  p o w ta r z a ją c  to k il ­
k a  ra zy . P . R ., d o m y ś la ją c  się 
p r o w o k a c j i ,  o d p o w ie d z ia ł  s p o k o j­
n ie  p o  n ie m ie c k u : „ A  c z e g o  p a n
Ż ąda o d e  m n ie ? " ,  i s z c z ę ś liw ie  p o ­
p a r ty  p r z e z  żon ę , s ię  o d c z e p i ..  J a k  
ła tw o  je d n a k , g d y b y  ta m  h it le ­
r o w c ó w  b y ło  w ię c e j ,  a lb o  g d y b y  
p r z y s z ło  d o  o s trz e js z e j w y m ia n y  
zd a ń , s k o n s t r u o w a n o b y  r z e k o m y  
n a p a d  P o la k a  n a  h it le r o w c a , o b ­
ra zę  „F U h r e r a "  itp.

W  nocy z wtorku na środę o- 
koło północy rzucono do kościo 
ła Chrystusa Króla w Gdańsku 
przy ul. S a n d g rU b e , w którym ju ż  
raz wybito okno witrażowe, 5 k a ­
m ie n i K a m ie n ie  je d n a k ż e  na  
szczęście nie trafiły w okno. 
Sprawców nie wykryto.

Przed s ą d e m  w  N o w y m  D w o r z e  
(T ie g ę n h o r )  n a  Ż u ła w a c h  gdań­
s k ich  s ta w a ł m le c z a r z  P o la k  J ó ­
z e f  K o g u t , z M a r ia n o w a , k tó r e ­
m u  z a rz u ca n o , że  w  z w ią z k u  z za j 
ś c ia m i w  K łc d a w ie  (K a lt h o r )  do 
u c z e s tn ik ó w  p o g r z e b u  a w a n tu r n i­
ka  G ru e b e n a u a , (k tó r z y  g o  p r a w d o  
p o d o b n ie  s p r o w o k o w a l i )  m ia ł  o ś -  
w ia d e e y ć : D o tą d  w y ś c ie  rządzili,
a le  te r a z  m y  r z ą d z ić  b ę d z ie m y .

S ą d  n o w o d w o r s k i  sk a za ł g o  za to 
n a  2 m ie s ią ce  w ię z ie n ia .

S ęd zia  w y ty k a ł p r z y  tym  p. K . 
to, że  o d  7 la t na te r e n ie  W . M ia-- 
sta z a r o b k u je  je  g d a ń sk i ch le b . 
ja k b y  W o ln e  M ia sto , k tó r e  za ra ­

b ia  na P o ls c e  i j e  p o ls k i c h le b , w e
w ię k s z e j m ie rze , n ie  b y ło  z o b o ­
w ią za n e  do w d z ię c z n o ś c i  w o b ę e
P o lsk i, g d y  w  is to c ie  d z ia ła  w y ­
ra ź n ie  i o tw a r c ie  p r z e c iw  n ie j.

J u ż  p o j u t r z e
r o z p o c z y n a  s r ę  c i ą g n i e n i e  p i e r w ;  

s z e j  K l a s y  c z t e r d z i e s t e j  p i ą t e j  

L o t e r i i  K l a s o w e j .  W y g r a ć  m o ż e  

t y l K o  t e n ,  K t o  p o s i a d a  l o s .

Tragiczny los rodziny
Ś m ie r ć  k s ię ż n ic z k i J o a n n y  H e s ­

k ie j l ic z ą c e j  n ie sp e łn a  3 la ta  je s t  
o s ta tn im  o g n iw e m  w  ła ń c u c h u  zg o  
n ó w  c z ło n k ó w  ro d z r n y  k s ią ż ę ce j, 
k tó r z y  p r a w ie  w s z y s c y  s tra c ili  
s w e  ż y c ie  w  apoRÓb tr a g ic z n y . 
Z m a r ła  n ie d a w n o  k s ię ż n icz k a  J o ­
ann a , b y ła  có rk ą  o s ta tn ie g o  k s ię ­
c ia  H elsk iego J e r z e g o  D o n a ta , k t ó ­
r y  w r a z  ze  sw ą  m a łż o n k ą , s w y m i 
d w o m a  m ło d o c ia n y m i sy n a m i o ra z  
sw ą  m a tk ą , k s ię żn ą  —  w d o w ą  E -  
le o n o r ą  z n a la z ł ś m je r ć  w  k a t. l o t ­
n ic z e j ,  Jaka w y d ą r z y ła  s ię  w  l i ­
s to p a d z ie  1937 r. p o d  O sten d ą , 
k ie d y  t o  r o d z in a  k s ią żę ca  u d a w a ła  
s ię  n a  ś lu b  k s ię c ia  Ę m e sta  L u d ­
w ik a  H e sk ie g o , o s ta tn ie g o  o b e c n ie

k s i ą ż ą t  R e s k i c h
Ż y ją c e g o  c z ło n k a  r o d z in y  k s ią żą t 
h e sk ic h .

Z m a r ła  o b e c n ie  ktiężfldbrfM  
J o a n n a  l ic z y ła  w ó w c z a s  4 m ie ­
s iące  i p o z o s ta ła  w D a rm sta d t. 
O jc ie c  k s ię c ia  J e r z e g o  D e n a ta  
z m a r ł k ilk a  m ie s ię c y  p r z e d  k a ta ­
s tr o fą  n a  s k u te k  n ie u le c z a ln e j 
c h o r o b y . J e g o  b ra t, a  s tr y j k f-  J e ­
r z e g o  D o n a ta  w y p a d ł  ja k o  a u ł y  
c h ło p ie c  z o k n a  i p o m o a ł JmoHrc 
R o d z o n ą  c io tk ą  ks. J e r z e c o  D o ­
n ata  b y ła  o s ta tn ia  im p e r ;.to r o w a  
R o s ji  z a m o r d o w a n a  w  r o k u  IB i® 
p r z e z  b o ls z e w ik ó w , W resz c ie  d r u ­
ga  je g o  s io s tr a  E lż b ie ta  zm a r ła  w  
w ie k u  le t  8 , p r z y  c z y m  tw ie r d z o ­
n o  w ó w c z a s , ż e  z o s ta ła  c n a  o tr u ­
ta-

T r a g i c z n a  r u b r y k a  p o w o j e n n a
p r a s y  h i s z p a ń s k i e j

W s z y s tk ie  p ism a  h isz p a ń sk ie  
p o s ia d a ją  w s p ó ln ą  r u b ry k ę , p e łn ą  
t r a g ic z n e g o  w y r a z u . J e s t  to  r u ­
b ry k a , w  k tó r e j f i g u r u ją  n :e  ty lk o  
z a w ia d o m ie n ia  o  z g o n ie  o s ó b  r o z ­
s t r z e la n y c h  lu b  z a m o r d o w a n y c h  
p r z e *  k o m u n is tó w  p o d c z a s  w o jn y  
d o m o w e j, a lb o  p o le g ły c h  na f r o n ­
c ie , a le  ta k że  i l ic z n e  za p y ta n ia , 
c z y  k om u  z  c z y te ln ik ó w  n ie  w ia - 
d o m e  je s t  m ie js c e  p o b y t u  ta k ich  
a  ta k ic h  c z ło n k ó w  ta k ie j a ta k ie j 
r o d z in y , r o z p r o s z o n e j  p o  k r a ju  
w s k u te k  d z ia ła ń  w o je n n y c h . W  ru  
b r y c e  te j m o ż n a  p r z e c z y ta ć  np. 
ta k ie  o g ło s z e n ia :

„ O s c a r  G a m ez , 21 la t. W  d n iu  25 
lis to p a d a  1936 r . w y w ie z io n y  z 
w ię z ie n ia  P e r lte r  w  M a d r y c ie . 
P r z y p u s z c z a ln ie  z a m o r d o w a n y  na 
sz o s ie  p o m ię d z y  T o r r y e n  i A lc a la , 
K a ż d e g o , k to b y  c o ś k o lw ie k  w ie ­
d z ia ł o  lo s a c h  O s c a r a  G a m eza  lu b
0 m ie js c u , w  k tó r y m  zes ta l p o c h o ­
w a n y , u p ra s z a  s ię  o w ia d o m o ś ć ...
1 t. d .“ .

A l b o :
„ W  im ię  C h ry s tu s a  b ła g a m y  o 

w ia d o m o ś ć  eo  d o  lo s ó w  ch em ik a  
M a n u e la  L o p e z  A & gde, zam . w  M a

d r y c ie  p r z y  P u e r to  C e rra d  N  11- 
W  d n iu  81 p a ź d z ie r n ik a  1936 r . z o ­
s ta ł a r e s z to w a n y  p r z e z  m ie js c o w y  
o d d z ia ł  C zek i O d tą d  ż a d n e g o  zn a  
ku ż y c ia " .

R u b r y k a  p o w y ż s z a  z a w ie r a  r ó w ­
n ież  n e k r o lo g i  p o d o b n e  d o  t o g o :  

„ W ie le b n y  o  A v e lin a  R o d r i -  
g u e z , p r o w in c ja !  0 0 . a u g u s t ja n ć w  
E s c u r ia lu , d y r e k to r  k r ó le w s k ie g o  
k o le g iu m  A lfo n s a  X I I ,  p r o fe s o r  
u n iw e rs y te tu  E s c o r ia lu ,  d o  2 8  l i ­
s to p a d a  w ię z io n y  w  w ię z ie n iu  M o ­
d e li, p o  c z y m  w r a z  z  86  z a k o n n i­
k a m i p r ę e z  w r o g ó w  B o g a  j O jc z y z  
n y  z a m o r d o w a n y . R I P "

In n e  z n o w u ż  n e k r o lo g i  d o ty cz ą  
t r a g ic z n y c h  z g o n ó w  z b io r o w y c h  

„ D o n  F i ł ip o  R o w a r a  n K a to l 
Z w ią z k u  U r z ę d n ik ó w  z s m o r d o w a  
n y  w  d n iu  4  lis to p a d a  1936 
C z te re j je g o  s y n o w ie :  F il ip e , E n  
r iq u e s , T g n a cid  i H ila r ie  z a m o r ­
d o w a n i w  d n iu  3 g r u d n ia  te g o ż  
r o k u " .

O g ło s z e ń  te g o  r o d z a ju  je s t  b a r ­
dzo w ie le . W  je d n y m  ty lk o  n u m o- 
rze  d z ie n n ik a  „ A B C "  m o ż n a  by ła  
p r z e c z y ta ć  a ż  160 n e k r o lo g ó w  za­
m o r d o w a n y c h  p r z e z  -o e rw o n y c Ł


